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Budżet a wakacje.
„Wakacje w Rządzie/'

P o d  tak im  ty tu łem  d o n ió s ł organ  r z ą d o w y  
„ G lo s  P ra w d y " , że  p . prem jer Ś w ita lsk i w y ­
jech a ł n a  p a r o ty g o d n io w y  u rlop , p . m in . 
S k ła d k o w sk i b a w i na  u r lo p ie  (p . m in . Z a lesk i 
ta k że ) , a n ied łu g o  w y b iera ją  się na  w ak acje  
p p .:  S ta n iew icz , C zerw iń sk i, N ie z a b y to w sk i,  
C a r i P rystor .

U r lo p  —  rzecz  dobra  i p o ż y te c z n a ; n a leży  
się k a żd em u  u rzęd n ik o w i, a w ię c  i m in istro w i. —  
Id z ie  ty lk o  o  to , c z y  p o żą d a n e  są ta k ie  m a so w e  
„ w a k a c je  w  rząd zie"  i c z y  czas o b ecn y  jest ze  
w z g lę d u  na interes p a ń stw a  n a jlep szą  p o  tem u  
porą.

P rasa  r zą d o w a , jak „ P rzed św it"  i „ G ło s P r a w ­
d y " , p r o k la m o w a ła  już d a w n o  o g ó r k o w y  sezon . 
D la  n ich  n ic  w a żn eg o  się n ie  d zieje: jest la to , w  
W a r sz a w ie  d u szn o , n ad  m orzem  u roczo , w ięc  trze ­
ba w y je ż d ż a ć . A  ty m cza sem  teraz  w ła śn ie  w  zac iszu  
g a b in e tó w  w y ż s z y c h  i średn ich  u rzęd n ik ó w  m i­
n is ter ia ln y ch  d ecy d u ją  się sp ra w y  n a jw ięk szeg o  d la  
p a ń stw a  zn a czen ia : u k ła d a  się p re lim in arz  b u d żeto -
W t na.

N a le ż y  p r z y p u szcza ć , ż e  p a n o w ie  m in istro w ie  
p rzed  w y ja z d e m  n a  w a k a cje  z a ła tw ią  sw oje  p re­
lim in a rze  z  w ła sn eg o  resortow ego  p u n k tu  w id z e ­
n ia . A le  to  n ie  w sz y stk o ; to  d op iero  p o czą tek , p o  
k tó ry m  n a d ch o d z i n a jw a żn ie jszy  e ta p , a m ia n o w i­
cie u zg o d n ien ie  p re lim in a rzy  z  m in isterstw em  
skarbu.

S p ra w a  to  n ie ła tw a . J u ż  p ro feso r  K r z y ż a ­
n o w sk i w  z e sz ły m  roku  n a w o ły w a ł sp o łeczeń stw o  
do p o p a rc ia  m in istra  skarbu w  w a lc e  z  z a c h ła n ­
n ością  m in is tr ó w  reso r to w y ch . A  p. C ze c h o w ic z , 
p o d n o szą c  „skrom nie"  sw o je  zasłu g i p rzed  T r y b u ­
n a łem  S tan u , p r z y to c z y ł n a w e t c y fr y , ilu stru jące  
o w ą  za ch ła n n o ść : różn ice  sz ły  w  setk i m iljo n ó w .

O tó ż  to  u zg o d n ia n ie  o d b y w a ć  się b ęd z ie  p o d  
n ieob ecn ość  p a n ó w  m in istró w  i b ędą  je p rzep ro ­
w a d z a ć  p o d w ła d n i ich  u rzęd n icy , z k tó ry ch  ta k że  
w ie lu  b a w i na  u r lop ach . I tak  m in ister  resortow y  
broni p rzed  m in istrem  skarbu  g lob a ln ej su m y sw e­
go  resortu , ta k  z k o le i d y g n ita rze  m in isterja ln i bro­
n ią  p r z ed ew szy stk iem  w y d a tk ó w  a d m in istra cy j­
n y ch , a w ię c  n agród  p ien iężn y ch , w y d a tk ó w  b iu ­
ro w y ch , sa m o ch o d ó w , w y d a w n ic tw , p o d r ó ż y , w y ­
d a tk ó w  na  reprezen tacje  i t. p . P o n ie w a ż  są to  
su m y n ie z b y t  w ie lk ie , p rze to  ła tw o  d o ch o d z i do  
p o ro zu m ien ia  k o sz tem  w y d a tk ó w  rzeczo w y ch .

W  d ru giej p o ło w ie  w rześn ia , k ied y  rząd  jest 
już w  k o m p lec ie  i trzeb a  p re lim in a rz  o d d a w a ć  do  
druku , n astęp u je  o sta teczn e  u zg o d n ien ie  b u d żetu , 
p r zy czem  operuje się ju ż og ó ln em i, g lob a ln em i su­
m am i in  p lu s , w z g lę d n ie  in  m inus. W  rezu ltac ie  
W ydatk i ad m in istra cy jn e  rosną z  roku na rok w  p o ­
stęp ie  g e o m etry czn y m , a g d y  z b liż a  się k o n iec  o -  
kresu b u d że to w eg o , od n ośn e  k r e d y ty  są na g w a łt  
W yczerp y w a n e , ab y  —  broń  B oże! —  co n ie  z o ­
sta ło , b o b y  w  ten sposób  p o w sta ła  p o d sta w a  do  
o b cięc ia  b u d żetu  na  rok n a stęp n y . N a  ten  tem at  
m o żn a b y  p r z y to c z y ć  z  ro zm a ity ch  resortów  b ard zo  
c iek a w e  w ia d o m o śc i i c y fr y .

T a k  za tem  n a jw a żn ie jszy  etap  w  u k ła d a n iu  
p re lim in a rza  o d b y w a  się p o d cza s  „ w a k a c ji w  rzą ­
d z ie" , p o d  n ieob ecn ość  p p . m in istró w . J eszcze  
m in ister  stary , k tó ry  p rzeszed ł już k ilk a  k a m p a -  
nij b u d ż e to w y c h  i zn a  d ob rze  ta jn ik i sw eg o  resortu, 
m o że  sob ie  p o  p o w ro c ie  jakoś p o ra d z ić ; n o w i m i­
n is tro w ie  są w  zu p e łn o śc i za leż n i o d  b iurokracji 
m in ister ia ln ej, a  p o tem  w  Sejm ie z g o r liw o śc ią  
god n ą  lep szej sp ra w y  b ron ią  jak o  n iezb ęd n eg o  m i­
n im um  teg o , co  zk o le i p . m in ister  M a tu szew sk i, 
tak  sob ie „ p o  d rod ze" , o b c in a  o 28 m iljo n ó w  z ło ­
tych . I daj B oże , ż eb y  ob c ią ł, bo jest na  czem .

Przeto —  n aszem  skrom nem  zd an iem  —  nie  
jest d ob rze , jeśli w  czasie , gd y  b u d żet jest na  w a r ­

sztac ie , ca ły  p ra w ie  rząd  udaje się na  w ak acje  
J eże li d la  ro zm a ity ch  p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  
istn ieje  p rzep is , że  m ogą  k o rzy sta ć  z  u r lop u  d op iero  
p o  p rzep ra co w a n iu  na  d an em  sta n o w isk u  p ew n e ­
go  okresu  czasu , to  p rzep is tak i m ia łb y  w ie lk ą  
rację ta k że  d la  n o w y c h  m in istró w .

T a k  p rzy n a jm n iej —  z p ó ł roku.

Oto owoce
„radosnej twórczości"

„R ep u b lik a"  łó d z k a  p o d a je  sm u tn y  w y k a z  
w zro stu  ilośc i za p ro te s to w a n y ch  w ek sli w  Ł o d z i.  
C zerw iec  19 29  b y ł p o d  ty m  w zg lęd em  rek ord o ­
w y m . O d  i - g o  sty c z n ia  b. r. za p ro te s to w a n o  w  
Ł o d z i w ek sli:

s ty czeń  2 8 .251  sz tu k  na  5 ,0 1 9 .5 8 9  z ł
lu ty  3 0 .4 0 4  sz tu k  na  5 ,6 1 2 .5 9 1  z ł
'm arzec 3 7 -3 t7  sz tu k  na  7 ,1 3 7 .8 8 9  z ł
k w iec ień  41 -8 9 7  sz tu k  na 8 ,1 8 7 .0 8 2  z ł
m aj 4 7 .7 7 1  sz tu k  na  9 ,6 1 3 .6 2 8  z ł
czerw iec  5 0 .122  sz tu k  na  9 ,9 4 1 .2 6 4  z ł

Wylęgarnia komunistów.
Kto tam jest chory?

K iero w n ik iem  biura am b u latorju m  N r . 10 P o ­
w ia to w e j K a sy  C h o ry ch  w  W a r sz a w ie  jest od  p a ­
ru la t  n iejak i p . F ran ciszek  Ł ęczy ck i, zn a n y  i n a ­
w e t k aran y  są d o w n ie  kom u n ista .

M o żn a  zro zu m ieć , że  K asa  C h o ry ch  trzy m a ła  
p. Ł ęczy ck ieg o , w ie d z ą c  dość n iejasn o  o  p r z y n a le ­
żn o śc i jego d o  p artji k om u n isty czn ej, m o żn a  o sta ­
teczn ie  w y t łó m a c z y ć  sob ie  je ; w y so k ą  to leran cję  i 
a p o lity c z n o ść , w y ra ża ją cą  się w  trzy m a n iu  Ł ę c z y c ­
k iego  n a w e t p o  sk azan iu  go p rzez  sąd  na w ię z ie ­
n ie  za  d z ia ła ln o ść  k o m u n isty czn ą , a le  w  ża d n y m  
ju ż  razie  n ie  m o żn a  zro zu m ieć  ja w n eg o  p o p iera ­
n ia  d z ia ła ln o śc i a n ty p a ń stw o w e j, co  w y n ik a  z  z a ­
c h o w a n ia  się k a sy  w o b ec  n iego  w  p ierw szy ch  m ie­
siącach  tego  roku . W  ty m  to  czasie  Ł ęczy ck i w ra z  
z p arom a  „ to w a rzy sza m i"  zo sta ł a resz to w a n y  
p rzez  p o lic ję  p o lity c z n ą .

Z n a lez io n o  p r z y  n im  ty le  m aterja łu  o b c ią ża ją ­
cego , że  w y s ta r c z y ło  go  w  zu p ełn ośc i do  w y to c z e n ia  
sp ra w y  sąd ow ej. Ł ęczy ck i zo sta ł o sa d zo n y  w  a- 
reszcie p rew en cy jn y m , aż  do  czasu  z ło ż e n ia  k aucji 
w  w y so k o śc i 1000  z ł. Ż ona a resz to w a n eg o  z w r ó ­
c iła  się do  d yrek cji K a sy  C h o ry ch  o p o m o c , a in s ty ­
tucja  ta ... w y p ła c iła  jej żąd an e  1000 z ł ty tu łem  
z a lic z k i... na  pensję p . Ł ęczyck iego .

N ie b y w a ły  ten  fa k t  w y k u p y w a n ia  w ro g a  
P a ń stw a  z  rąk sp ra w ied liw o śc i, p rzez  in sty tu cję  
sp o łeczn o -p u b liczn ą  i za  p u b liczn e  p ien ią d ze , jest 
tem  o so b liw sz y , że  w  czasie  b ezrob ocia  w ięk szo śc i 
sw y ch  c z ło n k ó w , K asa  C h o ry ch  p r z e ż y w a ła  k r y ­
zy s  m a ter ja ln y , d z ięk i czem u p erso n elo w i tak  le­
k arsk iem u, jak i b iu row em u  za leg a n o  z  w y p ła tą  
p en sy j od  trzech  m iesięcy , dając p o ... 20  z ł m iesięcz­
n ie  z a lic z k i. J ed n a k  p ien ią d ze  na  k aucję d la  k o ­
m u n isty  Ł ęczy ck ieg o  z n a la z ły  się, a n a w e t w ięcej, 
bo g d y  p o  od sied zen iu  trzy m iesięczn eg o  w y ro k u  
z ja w ił się on  p o n o w n ie  w  b iu rze, n ie ty lk o  p rzy ję to  
go  d o  p racy  i w y p ła c o n o  p e łn e  p o b o ry  za  czas  
sied zen ia  w  w ięz ie n iu  (s ic!), a le  jeszcze  p rzy ję to  do  
biura d w ó ch  p r o teg o w a n y ch  p. Ł ęczy ck ieg o , r ó w ­
n ież  k o m u n istó w .

Kozieł ogrodnikiem.
J a k  n a le ż y  b y ć  o stro żn y m  z  w y p o w ia d a n ie m  

o p in ij literack ich  i z  jaką  o d w ro tn ie  o stro żn o śc ią  
n a le ż y  te sąd y  tra k to w a ć , p o u cza  n astęp u jący  fa k t, 
k tó r y  za szed ł w  jed n em  z n a szy ch  m iast p ro w in c jo ­
n a ln y ch .

O to  w  p relek cji rad jow ej w  gó rn y ch  sło w a ch  
w y c h w a la n o  „L enorę"  K ad en a  B a n d ro w sk ieg o  ja­
k o  a p o teo zę ... p ra cy  i w sp ó łczesn o śc i. N a stę p n e g o  
d n ia  s io stra -za k o n n ica , d y rek to rk a  sz k o ły  żeń sk iej, 
na p o d sta w ie  o w ej recenzji gorąco  p o lec iła  Lenorę 
sw y m  p u p ilk o m , u czen icom  k la sy  V I I .

N ie b a w e m  n a u czy c ie lk a -p o lo n is tk a  m usia ła  
niem niej gorąco  k sią żk ę  tę z d y sk w a lif ik o w a ć  jak o  
n ieo d p o w ied n ią  lek tu rę  d la  1 7 -le tn ich  d z ie w c z ą t.  
K to k o lw ie k  jednak  zn a  p sy ch o lo g ję  m ło d z ie ż y , ten  
ch y b a  n ie  w ą tp i, iż  b ard zo  z n a c z n y  za stęp  c z y te ln i­
czek  zn a la z ła  „L enora"  w śród  u czen n ic  tej szk o ły  
zak on n ej!

P rzed  p ie r w sz y m  m aja p o lic ja  p o lity c z n a  p o  
raz drugi a re sz to w a ła  Ł ęczy ck ieg o  i w ra z  z in n y ­
m i p r z y w ó d c a m i k o m u n y  w  W a rsza w ie  p r z e tr z y ­
m ała  w  areszcie  z a p o b ie g a w c z y m  b lisk o  d w a  ty g o ­
dn ie. I z n ó w  d yrek cja  K a sy  C h o ry ch  n ie  w y tr ą ­
c iła  czasu  aresztu  z pensji Ł ęczy ck ieg o .

C zas n a jw y ż sz y , ab y  in sty tu c ja  p u b liczn a  
p rzesta ła  w reszc ie  o p iek o w a ć  się w y w r o to w c a m i, 
w a lc z ą c y m i p rzec iw  P a ń stw u .

Niewygodny znajomek.
W  so c ja lis ty czn y m  „ R o b o tn ik u "  u k azu ją  się  

od  p ew n eg o  czasu  n o ta tk i, p o d p isa n e  „ B y ły " , w  
k tó ry ch  n iezn a n y  b y ły  to w a r z y sz  bron i p o lity c z n y  
d zis ie jszy ch  p iłsu d c z y k ó w , w y p o m in a  im  w  sp o ­
sób p r z y k r y , że  od b ieg li od  d a w n y ch  id ea łó w , co  
sta n o w i g łó w n ą  treść jego c ier p liw y ch  u w a g  o d z i­
sie jszym  o b o z ie  p iłsu d c z y k ó w  z  p . S ła w k iem  n a  
czele .

N ie z a d o w o lo n y  z ty ch  n o ta tek  „ G ło s P r a w ­
dy"  p ró b o w a ł je w y sz y d z ić , p y ta ją c , c z y  p iszą cy  
jest m ężczy zn ą , c z y  m o że  h is tery czn ą  n iew ia stą , 
ale p . B y ły , zw ra ca ją c  się w p ro st w  stronę p . M ie -  
d z iń sk ieg o , k tó ry  w ró c ił d o  redak cji „G łosu  P r a w ­
dy"  p o  m in istro w a n iu , p o w ia d a  tak , jak to  m ó w ią , 
do słuchu:

„—  G los P ra w d y "  z a p y ta ł iro n iczn ie , c z y  n ie  
jestem  w y p a d k iem  „ n iew ia stą " . N ie , n ie  jestem , p a ­
nie red ak torze  B o g u sła w ie  M ied ziń sk i. N ie  la ta ła  
m i też  brod a  ze  strachu  p ierw szeg o  d n ia  p rz e w r o ­
tu m a jo w eg o . N ie  b y łem  ani ad ju tan tem , an i szefem  
II O d d z ia łu . N ie  p rzy g lą d a łem  się lin jom  b o jo w y m  
z lu strzan ego  ok n a  sa lon k i N a c z e ln e g o  W o d z a . M i­
m o to  um iem  ocen ić  o fia rn o ść  d z ie w c z ą t  —  w y w ia -  
d o w c z y ń , ro z strze liw a n y ch  w  S m oleń sk u , um iem  
ocen ić  ta k że ... w a rto ść  „ d y g n ita r z y "  II  O d d z ia łu .

N ie , n ie  jestem  n iew ia stą . I n ie  „ czep ia m "  się  
P an a . C o  w ięcej, „R o b o tn ik "  też  P an a  się n ie  
„ czep ia ł"  w  okresie ... p . R u szczew sk ieg o .

N ie c h ż e  P an  p o tr a f i to ... ocen ić .
A  p rz y jd z ie  czas, k ie d y  P an  się d o w ie , k to  

to  jest „ B y ły " .
W te d y  sięgn iem y  g łęb o k o , g łęb o k o  d o  p rze ­

sz łośc i II  O d d z ia łó w ."
O k a zu je  się, ż e  ten  „ B y ły "  m a w ia d o m o śc i o  

sw y ch  d a w n y c h  p rzy ja c io ła ch  p iłsu d czy k a ch , jak  
p. M ied z iń sk i, za ró w n o  z  d z ie d z in y  I i - g o  o d d z ia łu , 
jak  z  d z ie d z in y ... lo tn ic tw a , skoro  w ie  o  la ta n iu  
b rod y , jak w reszc ie  z  d z ia ła ln o śc i m in isterja ln ej, 
bo n a z w isk o  p . R u szczew sk ieg o  od n osi się d o  
sły n n eg o  sk an d a lu  b u d o w la n eg o  gm ach u  cen tra l­
nego T e le g r a fó w  i T e le fo n ó w  za  w ło d a r stw a  p . 
M ied z iń sk ieg o , p rzy czem  p. B y ły  z a zn a cza , że  z e  
stron y  soc ja lis ty czn ej p . M in istra  w  tej sp ra w ie  ra­
czej o szczęd za n o .

N a  n iew ia stę  n ie w y g lą d a  p. B y ły , a w  k a ż ­
d ym  razie  w  tem , co  p isze , jest... jądro d o k ła d n ej  
zn ajom ości d a w n y c h  to w a r z y sz ó w -p iłsu d c z y k ó w  
ta k że  z  p o d z iem n y ch  rob ót w  w o ln ej P o lsce .



I
Juljan Fałat

1853— 1929 .

W  Bystrej, gdzie od kilku lat zamieszkiwał, 
zmarł w  76. roku życia ś. p. prof. Ju lja n  Fałat, 
najwybitniejszy akwarelista polski, cieszący się 
światową sławą, jeden z ambasadorów sztuki pol­
ki zagranicą.

Studja malarskie rozpoczął ś. p. Zm arły w  
K rakow ie, gdzie nie poznano się na jego talencie. 
Dalsze studja odbył w  Monachjum i Rzyrąie. 
Po powrocie z podróży naokoło świata osiadł na 
pew ien czas w  Berlinie, gdzie przy współpracy 
szeregu- w ybitnych m alarzy polskich, jak W . Kos­
saka, W ywiorskiego i in. w ykonał panoramę Be­
rezyny. W  roku 1895 powołano go na stanowisko 
profesora a później dyrektora krakowskiej Akade- 
mja Sztuk Pięknych.

U  znanie społeczeństwa polskiego dla w y b it­
nych zasług Mistrza dla sztuki polskiej, w yraził 
niedawno Rząd, coprawda nieco późno, nadając 
Mu zaszczytne odznaczenie orderu „Polonia re- 
stituta“ .

Pogrzeb ś.p. Fałata odbył się w  Bystrej w  ub. 
piątek przy licznym  udziale reprezentantów sztuki 
polskiej i społeczeństwa.

Mądrość na trzy dni.
P o se ł B . B ., m on arch ista  w ileń sk i p . C a t-M a c-  

k ie w ic z , snuje u w a g i... p ra w n icze  p o  orzeczen iu  
T ry b u n a łu  S tanu .

N ie d a w n o  p isa ł:
„Stanowczo je^t to najmniej mądre, najbardziej 

niemądre stronnictwo nietylko w  Polsce, lecz i w  
całej Europie, ci polscy endecy. C o oni sobie m y­
ślą, że jeśli rząd Piłsudskiego upadnie, to oni do­
staną po nim spadek? K ażdy normalny człowiek  
w ie, że ta właśnie ewentualność w  Polsce jest w y ­
kluczona. W ięc cóż to za dziwne stronnictwo pra­
w icow e, które chce, aby rząd um iarkowany upadł, 
dla tego, by oddać Polskę w  ręce skrajnej lewicy  
i anty państwowo nastrojonych mniejszości.“

P o  ty c h  w y tw o r n y c h  u w a g a ch  o n ajb ard ziej 
niem ąd rem  stro n n ic tw ie  w  P o lsce  i w  E u rop ie , w y ­
p o w ie d z ia n y c h  p rzez  n ajm ęd rszego  m ęża  stan u  
w śró d  m ło d szy ch  żu b ró w  w  w iek u  jeszcze  c ie lęcy m , 
zw ra ca  się p . C a t-M a c k ie w ic z  zk o le i p o d  n a g łó w ­
k iem  „ C en tro lew  zd ech ł"  w  stronę le w ic y :

„C entro lew  zakończył życie jeszcze w  osta­
tnich miesiącach prem jerowania p. Bartla, m ówio­
no ciągłe o możliwości utworzenia Centrolewu, 
aby w  ten sposób zgalwanizować tego trupa kon­
stytucją 17  marca. M iałoby to dla Polski konse­
kwencje jak najgorsze. Pierwsze miesiące rządu p. 
Świtalskiego położyły kres tym  możliwościom. 
Dziś pom iędzy wszystkiemi składnikam i, wchodzą- 
cemi w  rachubę przy takiej ewentualności, jest ta­
ka w ałka, że o możliwości pogodzenia się ich nie 
może być m owy.

Stworzenie luki, pustki w  tem miejscu, gdzie 
m ogły być pretensje i ambicje zjednoczonej demo­
kracji lew icow ej do objęcia rządu zbliża nas do 
jednego, jedynego możliwego rozwiązania sukcesji 
po Marsz. Piłsudskim, to jest dynastjiR

— — — —— — —  "ta— — — —

J . Z A H R A D N I K .

Bielsko Śląskie, 
jakie kiedyś b y ło ...

X V I I .
W  ty m  czasie  p r z y sz ło  d o  lik w id a c ji sp ad k u  

p o  zm a r ły m  księc iu  F ry d ery k u  K a z im ierzu . O k a z a ­
ło  się, ż e  c a ły  jego m ajątek  n ieru ch om y b y ł ogro ­
m n ie  z a d łu ż o n y , a w ierzy c ie le  u d a w a li się ze  skar­
gam i w p ro st d o  cesarza  M a k sy m ilja n a  II , jako  
z w ie r z c h n ik a  len n ego . C esarz  b y ł z n ie w o lo n y  u sta ­
n o w ić  K om isję , sk ład ającą  się z  czterech  sz la ch c i­
c ó w , w  ce la ch  zb a d a n ia  w n ie s io n y ch  skarg  i u p o ­
rzą d k o w a n ia  tej p rzy k rej sp raw y .

K om isja  ta  sp o r z ą d z iła  spis d łu g ó w , n ie  d o li­
c za ją c  od setek  i n a leżn eg o  o d szk o d o w a n ia . W y n o ­
s iły  on e h o ren d a n lą  w ó w c z a s  sum ę —  2 4 4 .0 0  ta la ­
r ó w  śląsk ich . O jc iec  zm a r łeg o  k sięc ia , W a c ła w  
A d a m , sam  p o rzą d n ie  z a d łu ż o n y , z o b o w ią z a ń  syn a  
za p ła c ić  n ie  m ó g ł, w o b ec  tego  p o z o sta ło  jedyne  
w y jśc ie : sp rzed aż  p o sia d ło śc i i m iast B ie lsk a , F ry -  
sz ta tu  i F ryd k u .

Z a  zg o d ą  k sięc ia  W a c ła w a  A d a m a  i jego P a ­
n ó w  i R y c e r z y  z e z w o li ł cesarz oręd z iem  z  dn ia  
20  s ty c z n ia  1572  r. na  sp rzed aż . P o sia d ło śc i te  z o ­
s ta ły  w ięc  z K się stw a  C ie szy ń sk ieg o  w y d z ie lo n e , 
a  rów n o cześn ie  k a żd a  z o sob n a  w y p o sa ż o n a  jako  
„ P a ń stw a  N iż s z e g o  R zęd u " . P rzez  tak ie  w y d z ie ­
len ie  tra c iło  też  m iasto  B ie lsk o  w ra z  z  okręgiem  
d o ty c h c z a so w ą  łą czn o ść  z rząd am i w  C ieszy n ie , 
p o n ie w a ż  w  n o w y m  w ła śc ic ie lu  o tr z y m a ło  w ła sn e ­
go  zw ie r z c h n ik a  i sp ra w y  B ie lsk a  p o d le g a ły  o d tą d  
ju rysd yk cji W y ż sz e g o  U rzęd u  w e  W ro c ła w iu . J e ­
d y n ie  sp ra w y  „ o b ro n y  k rajow ej"  b y ły  zreg u ły  z a ­
ła tw ia n e  w sp ó ln ie  i to  p o d  d o w ó d z tw e m , w y z n a -  
czo n em  p rzez  sam ego cesarza .

T a k ie  „ p a ń stw o  n iż szeg o  rzędu"  n ie  m ia ło  
w p r a w d z ie  g łosu  na sejm ikach  k sią żęcy ch , a le  też  
ża d n em u  z  k sią żą t k ra jo w y ch  n ie  b y ło  p od leg le .

D la c z e g o  n a jm ąd rzejszy  m ąż stanu  m a co  tr z y  
d n i in n ą  i to  b ieg u n o w o  p rzec iw n ą  m ądrość? D n ia  
2 lip ca  1929  jed y n y m  sp ad k ob iercą  jest skrajna le ­
w ica , a d n ia  5 lip ca  1 929 , zd ech łszy  i p o c h o w a w ­
szy , jak  to  m ó w ią  w  W iln ie , jed y n y m  sp ad k ob ier­
cą jest d yn astja .

Ilonka czy Stefan?
O  d z iw n em  zd a rzen iu  d o n o szą  g a ze ty  b u d a ­

p eszteń sk ie .

D o  p ew n eg o  lek a rza  w  B u d ap eszc ie  p r z y sz ła  
żo n a  u rzęd n ik a  A . G „ w ra z  z 18 -le tn ią  córk ą  i 
o św ia d c z y ła , że  córk a  ta , z  im ien ia  I lo n k a , z a c z y ­
na  się o d  roku  za m ien ia ć  na ch ło p ca . P an i G . p r o ­
siła  za tem  o u rzęd o w e  stw ierd zen ie  m ed y czn e  tego  
fa k tu  i o  w y d a n ie  jej leg a ln eg o  św ia d ec tw a , na m o ­
cy  k tórego  n a stą p ić  m a p rzem ia n o w a n ie  I lo n k i na  
S te fa n a .

L ek arz, z a w e z w a w sz y  do  p o m o c y  k ilk u  k o ­
leg ó w , s tw ie r d z ił is to tn ie  fa k t z m ia n y  p łc i i w y d a ł  
żą d a n e  św ia d e c tw o  u rzęd o w e.

N o w o  „ m ia n o w a n y "  p. S te fa n  o św ia d c z y ł, że  
chce b y ć  szo ferem  i za m y ś la  starać się o  rękę sw ej 
d aw n ej p rzy ja c ió łk i i to w a r z y sz k i za b a w , p a n n y  
M izz i T ., k tóra  m u jest w za jem n ą .

N A  W I Z Y T A C J I  W I Ę Z I E N I A .
P rok u rator: O  jaką zb ro d n ię  jesteście o sk arże­

ni? —
A resz ta n t: Jak to?  to  p a n  p rok u ra tor  g a ze t n ie  

czytu je?

P ła c iło  o n o  p o d a tk i i d a n in y  w p ro st d o  Jen era ln e- 
go  U rzęd u  S k a rb o w eg o  w e  W ro c ła w iu . Jego  w ła ­
śc ic ie l u sta n a w ia ł w ła sn y  R zą d  k ra jo w y  i m ia n o ­
w a ł d la  sp ra w o w a n ia  ad m in istracji w ła sn eg o  n a ­
cze ln ik a  k ra jo w eg o . B y ł z  tak ą  ad m in istracją  z łą ­
c z o n y  i sąd z iem sk i, c z y li „ p ra w o  k ra jow e" , p rzed  
k tórem  z a ła tw ia n o  p o sp o lite  sp ra w y , jak o  to: d łu ­
g i, p o ręk i, sp o ry  gran iczn e , leśne i ło w ie c k ie  i 
u sta lan o  o b o w ią z k i, w y n ik a ją ce  z p a ń sz c z y z n y . 
J ed y n ie  m iasta  sam e z a ła tw ia ły  sw oje  sp ra w y  p rzed  
M agistra tem  a ty lk o  o d w o ła n ia  p rzec iw  w y ro k o m  
r o z p a tr y w a ł z w ie r z c h n ik -w ła śc ic ie l „ p a ń stw a " , w  
roli suw eren a.

P rzesz ło  w ięc  „ p a ń stw o  b ielsk ie"  w ra z  z  m ia ­
stem  B ielsk iem  i w sze lk iem i p ra w a m i i p r z y w ile ­
jam i na w ła sn o ść  sz la ch c ica  Karola barona Prom - 
nica, d o ty ch cza so w eg o  p an a  i d z ied z ica  na  P s z c z y ­
n ie  i Ż arach , sp o k rew n io n eg o  z B a ltazarem  z P rom  
n icó w . T e n  o sta tn i, jak o  r o d o w ity  sz la ch c ic  śląsk i i 
37 zk o le i b isk up  w ro c ła w sk i, o b w in ia n y  b y ł, że  
p o ta jem n ie  sp rzy ja ł p rąd om  re fo rm a cy jn y m . N o ­
w y  w ła śc ic ie l i suw eren  B ie lsk a  p rzeb y w a ł r ó w ­
n ież  ty lk o  czę śc io w o  w  B ielsku , lecz  jego fu n d acja  
szp ita la  i p r z y tu łk u  d la  n a ju b o ższy ch  w  B ielsku  na  
d oln em  p rzed m ieściu  —  tu , g d z ie  d ziś p la c  S m ółk i 
—  w ra z  z k o śc ió łk iem  p o d  w ezw a n iem  św . A n n y  
za p isa ła  się trw a le  w  d z ie ja ch  n aszego  m iasta . 
P o to m k o w ie  K a ro la  P rom n ica  z o sta li k ilk a d z ie s ią t  
la  p óźn iej p rzez  cesarza  p od n ies ien i d o  stanu fa k ­
ty c z n y c h  h ra b ió w  R z e sz y  N iem ieck ie j .

K a ro l baron  P rom n ic  z a p ła c ił ty tu łem  cen y  
k u p n a  za  „ p a ń stw o "  b ie lsk ie  8 0 .0 0 0  g u ld en ó w  reń­
sk ich , lecz  już w  roku  1382 sp rzed a ł je za  tak ą  
sam ą cenę Adam ow i Schoff-Gottschowi, z w a n e ­
m u też  K y n a stem , d z ie d z ic o w i na  F ry d la n d z ie  w  
C zech ach .

N o w i w ła śc ic ie le  i su w eren i p a ń stew k a  b ie l­
sk iego  m u sie li w id o c z n ie  n ie  m ieć z  n iego  n a d ­
zw y c z a jn e j k o rzy śc i, p o n ie w a ż  ju ż  p ięć  la t  p óźn iej 
baron  S c h o ff-G o ttsc h  nosi się z  zam iarem  p o n o w ­
nej sp rzed a ży . T a k  częsta  zm ian a  w ła śc ic ie la  n ie

Pierwsza rozprawa karna
W  C IE S Z Y Ń S K IM  S Ą D Z IE  G R O D Z K IM  

W E D Ł U G  N O W E G O  K . P . K .

D n ia  2 lip ca  w  S ą d z ie  G ro d zk im  w  C ie szy n ie  
p o  raz p ierw szy  p r zep ro w a d zo n o  ro zp ra w y  karne  
w ed łu g  n o w eg o , p o lsk ieg o  k od ek su  p o stęp o w a n ia  
k arn ego , k tó ry  w  ca łem  P a ń stw ie  o b o w ią zu je  o d  
i - g o  b. m.

P rzed  rozp o częc iem  ro zp ra w  sęd z ia  gro d zk i p . 
dr. J a n  D a m ja n  G arbusińsk i w y g ło s ił  w o h ec  n a ­
cze ln ik a  Sąd u  G ro d zk ieg o , p . s. o . K a rp iń ea  i gro ­
na  p p . sęd z ió w , jak ró w n ież  lic zn y ch  p rzed sta w ic ie ­
li p a les try  a d w o k a ck ie j i p rzysłu ch u jącej się p u b li­
czn o śc i, treśc iw e  p rzem ó w ien ie , w  k tórem  w sk a z a ł  
na d on ios ło ść  tej c h w ili, p od k reśla jąc , iż  żm u d n e  
d z ie ło  n a d a n ia  R z e c z y p o sp o lite j  jed n o liteg o , -w ła ­
snego  u s ta w o d a w stw a  k arn ego , p o stą p iło  o  w .ażki 
k rok  n a p rzó d , a to  d z ięk i d łu g o le tn ie j i o fiarn ej  
p ra cy  n a jlep szy ch  n a szy ch  p r a w n ik ó w , jak  n ie ­
m niej i u s iln y m  staran iom  M in istra  S p r a w ie d liiiw o -  
ści, p . C ara . D z ie ń  1 lip ca  jest w a ż n y m  etap em  na  
d ro d ze  za c iera n ia  ś la d ó w  p o  rząd ach  za b o rczy ch ;  
n aród  p o lsk i, n ad ając  sob ie  w ła sn e  p ra w » , daje  
tem  sam em  d o w ó d  sw ej tę ż y z n y  i jed ności.

W p r o w a d z e n ie  n o w ej p roced u ry  karnej, s ta n o ­
w iącej - d z ie ło  n a jn o w sze j w ie d z y  i z d o b y c z y  sp o ­
łe c z n y c h  n a  p o lu  p r a w o d a w stw a  k arn ego , b y ło  od  
d a w n a  o czek iw a n e , g d y ż  ń o w a  p roced u ra  karna  
tak , jak  z  jednej stron y  b ierze  w  ob ron ę p o sz k o d o ­
w a n eg o  p rzestęp stw em , ta k  z  drugiej stron y  o d z n a ­
cza  się w ie lk ą  lib era ln ośc ią  w o b ec  o sk a rżo n eg o , d a ­
jąc m u w ięcej, n iż  d a w n iej, śro d k ó w  o b ron y .

b a rd zo  się u śm iech a ła  m ieszcza n o m  b ie lsk im , gd yż  
n ig d y  n ie  w ie d z ia n o , co  n o w y  w ła śc ic ie l b ęd zie  
od  n ich  w y m a g a ł, a za w sze  to  z tego  lub  innego  
ty tu łu  b y ła  tak a  zm ia n a  p o łą c z o n a  z  w y d a tk a m i' 
W ieść , że  i n o w y  pan  nosi się już z zam iarem  
sp rzed a ży , sk ło n iła  s ta rszy zn ę  m iasta  do  uproszen i 
u su w eren a za b ezp iec zen ia  na p rzy sz ło ść  —  i to  W 
form ie  p rz y w ile ju  —  d o ty c h c z a so w y c h  p ra w  w y '  
zn a n io w y ch .

W ia d o m o  b o w iem , że  w te d y  w  B ielsk u  i jego  
n a jb liższej o k o lic y  d o m in o w a ło  w y z n a n ie  ew a n g e '  
lick ie . P ro szą cy  w sk a z y w a li p ew n ie  na k sięc ia  cie' 
szy ń sk ieg o , k tó ry  już w  d n iu  24 czerw ca  1574  O' 
g ło s ił u sta w ę  k ra jo w ą  łą czn ie  z  p raw em  ziem skiern  
(jus provinciale), u zn a jącą  p o m im o  sp rzec iw u  za ' 
in tereso w a n y ch  w y z n a n ie  augsburskie  za  panujące. 
W  cz tery  la ta  p óźn iej o g ło s ił k s ią żę  c ie szy ń sk i „ p o '  
rządek"  co d o  w y z n a n ia , za r z ą d ó w  k o śc io ła  i szk o '  
ły , n au k i i n a b o żeń stw a . J eg o  n a stęp czy n i w  rzą ' 
d ach  o p iek u ń czy ch , k s ię ż n a -w d o w a  K a ta rzy n a  Syy 
d on ia , to  u p o rzą d k o w a n ie , n oszące  cech y  u p r z y w i'  
le jo w a n ia , u le p sz y ła  ak tem  z d a ty  2 0 -g o  k w ietn ia  
1584 r.

W zo ru ją c  się na ta k ich  za rzą d zen ia ch  k sią żę ' 
cy ch , a p rzy ch y la ją c  się d o  u n iżon ej p rośb y  „u cz' 
c iw y ch "  i „m ąd rych "  rep rezen ta n tó w  m iejsk iego  
p o sp ó ls tw a , rep rezen tow an ego  p rzez  bu rm istrza  1 
rad n ych , nad aje  sz la ch c ic  A d a m  S ch o ff-G o ttsch  
n ie ty lk o  o b y w a te lo m  m iasta , lecz  ta k że  i w szy stk im  
m ieszk ań com  do p a ń stw a  b ie lsk iego  n a leżą cy ch  o- 
sied li i w io sek  p r z y w ile j  tej treści, ż e  i w  p rzy ' 
sz ło śc i m a b y ć  d la  n ich  g ło szo n e  s ło w o  B oże  w e' 
d łu g  P ism a św ., ta k  sam o sak ram en ta  C h rztu  1 
W ie c z e r z y  m ają b y ć  sp ra w o w a n e  w ed łu g  ustan o' 
w ien ia  P a ń sk ieg o  i w sz y s tk ie  o b rzą d k i k ośc ie ln 6 
n a le ż y  w y p e łn ia ć  p o d łu g  w y z n a n ia  augsburskiego*  
k a tech izm  D o k to r a  M arcin a  L utra  m a s łu ży ć  D  
p o d sta w ę  do  n a u cza n ia  m ło d z ie ż y , o raz  że  n ik o m 1) 
nie b ęd zie  w o ln o  w y z n a w c ó w  w ia r y  augsburskie) 
na in n ą  w ia rę  n aw racać. (C. d. n.)
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE'
— - D Z I E C I  G Ó R N O Ś L Ą S K . N A j K O L O N -  

J A C H  L E T N I C H . W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  p r z y je ­
ch a ło  k ilk a se t d z iec i z  G órn ego  Ś ląska staran iem  
Z w ią z k u  O b ro n y  K resó w  Z a ch o d n ich  na  k o lon je  
le tn ie  n a  Ś ląsku C ieszy ń sk im . I ta k  p rzy jech a ło :  
D o  G ro d źca  50 c h ło p c ó w  z K ró l. H u ty ;  d o  J a sie ­
n ic y  140  c h ło p c ó w  z  W ie lk ic h  H a jd u k , K ró l. H u ­
ty  i M a c ie jk o w ic ; d o  J a w o r z a  D o ln e g o  91 d z ie w ­
c z ą t  z  K o p a ln i B oera, B ie lsz o w ic  i B a ń g o w a ; do  
J a w o r z a  Średn iego  6 6  d z ie w c z ą t  z  K a to w ic ; do  
W a p ie n ic y  50 c h ło p c ó w  z M y sło w ic ; d o  W is ły  140  
c h ło p c ó w  z  K a to w ic .

—  P O D T R Z Y M U J M Y  Ł Ą C Z N O Ś Ć  Z  B R A ­
Ć M I Z A  K O R D O N E M . T e g o r o c z n y  fe s ty n  M a cie ­
r z y  S zk o ln e j w  C zech o sło w a c ji o d b ęd z ie  się w  
w  p arku  A . S ik o ry  w  C z . C ie szy n ie  d n ia  4 sier­
p n ia  b . r. b ez  w z g lę d u  na  p ogod ę.

N ie c h a j sobie k a ż d y  zarezerw u je  ten  d z ień  d la  
M a cie rzy  S zk o ln ej i z ja w i się na fe s ty n ie  celem  
o k a z a n ia  so lid arn ośc i ca łego  p o lsk ieg o  lu d u  ślą sk ie ­
g o  p o d  h asłem  M a cierzy  S zk o ln ej.

—  N O W Y  E T A P  N A  D R O D Z E  R O Z B U ­
D O W Y  W IS Ł Y . D n ia  10 -go  b. m . o d b y ło  się p o ­
św ięcen ie  i o tw a rc ie  drugiej części n o w ej linji k o ­
le jo w ej U str o ń -P o la n a -W is ła -G łę b ie c , t. j. od c in k a  
P o la n a -W is ła . W  u ro czy sto śc i tej w z ię li  u d z ia ł 
p r z e d sta w ic ie l U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  w  K a to w i­
cach , D y r e k c ji P . K . P . K a to w ic e  i K ra k ó w , re­
p rezen tacje  m iejscow ej lu d n ośc i i szereg gości. N a  
stacji P o la n a  p o w ita ł p . w o je w o d ę  dr. G ra ży ń sk ieg o  
p r z e ło ż o n y  g m in y , p o czem  ak tu  p o św ięcen ia  d o ­
k o n a li d u ch o w n i o b y d w u  w y z n a ń , ks. prob . K u p ­
k a  i ks. p astor  N ik o d e m  z  U stro n ia . W  W iś le  p o  
p o w ita n iu  p . W o je w o d y  p rzez  m iejscow ego  w ó jta  
i p rzem ó w ien iu  p . W o je w o d y , cerm onji p o św ięce ­
n ia  d o k o n a li ks. prob . G rim  z Istebnej i m iejscow y  
ks. p astor  M ro w ieć . U r o c z y sto ść  z a k o ń czo n o , jak  
z w y k le , w sp ó ln y m  ob iad em .

—  D O C H Ó D  Z T Y G O D N I A  P. C . K . W  
C I E S Z Y N I E  p rzed sta w ia  się n astęp u jąco : Z b ió r ­
k a  u lic z n a  9 9 0  z ł, za b a w a  lu d o w a  3 3 0 .63  z ł, 
sk ła d k i, n ad esłan e  z  u rzęd ó w  i in s ty tu cy j p a ń stw o ­
w y c h  i sp o łeczn y ch  5 4 9 .6 7  z ł, razem  1 .8 7 0 .3 0  zł.

N a  lis ty  sk ła d k o w e  w p ła c ili:  S ąd  O k ręg . 30 .50  
z ł, P rok u ra  tor  ja 10 .50  z ł, S ta ro s tw o  17 z ł, Z arząd  
W ię z ie n ia  3 2 .5 0  z ł, p . W o jn a ro w a  27  z ł, G im n a ­
zju m  1 0 .6 9  z k K o m . Str. G ran iczn ej w  Z eb rzy ­
d o w ica ch  11 z ł 90  gr, S traż  G ran . C ie szy n  17 .27  z ł, 
U r z ą d  G łó w n y  7 .5 0  z ł, Sem . żeń sk ie  16 z ł, T o w .  
T ea tru  N ie m . 50 z ł, S z p ita l K ra jo w y  79  z ł, K om . 
P o w . P o l. 6 7 .81  z ł, S zk o ła  w y d z . H a sse w ic z a  5 
z ł. W y ż s z a  S z k o ła  G osp . W iejsk ieg o  2 3 .5 0  z ł, 
W y d z . S z k o ła  N ie m ie c k a  106  z ł  44  gr, K om ora  
O ieszy n sk a  15 z ł 50 gr, Z w iązek ” P o d o fic . R ez . 10 
z ł, Insp . S tra ż . G ran . 9 z ł 50 gr, O fic e r o w ie  i p o d -  
o fic . 4 . p . s. p . 32 .73  z ł.

—  S A N A C J A  (B E Z  C U D Z Y S Ł O W A ) P O ­
D A T K O W A . W ed łu g  in fo rm a cy j sfer g osp od ar­
c z y c h  w  m in isterstw ie  skarbu o d b y w a ją  się prace  
n ad  reform ą p o d a tk o w ą . P race te p ro w a d z i się w  
d w ó c h  k ieru n k ach : o p r a c o w y w a n ia  p ro jek tó w  
z m ia n y  u sta w  d o ty c h c z a so w y c h , co m usi p rzejść  
p rzez  Sejm  i S en at, o raz  w n io sk ó w , zm ien ia jących  
w y k ła d n ię  d o ty ch cza so w ą , za w a r tą  w  różn ych  
o k ó ln ik a c h  m in isterstw a  skarbu. Z n iesien ie  ty c h  o - 
k ó ln ik ó w  p o z w o liło b y  na  w p ro w a d zen ie  różn ych  
ulg  p o d a tk o w y c h . N a  p ierw szy m  p la n ie  p r z e w i­
d z ia n a  jest reform a o p o d a tk o w a n ia  sp ó łek  a k cy j­
n y ch , k tó re  są ob ecn ie  często  d w u k ro tn ie  ok ła d a n e  
p o d a tk iem  o d  jednego  i tego  sam ego d och od u .

T a k , to  jest tw ó rczo ść ... I radosna i r z e c z y w i­
śc ie  r z e c z y w ista !

—  W Y S Y Ł K A  B I E D N Y C H  D Z I E C I  D O  
R A B K I. C z y s ty  d o ch ó d  z T y g o d n ia  P . C . K . 
p r z e z n a c z o n o  na w y sy łk ę  d z iec i c ieszy ń sk ich  na  
k o lo n je  le tn ie  w  R abce. P ierw szy  tran sp ort d z ie w ­
c z y n e k ) w  ilo śc i 4 0  d z iec i z o sta ł już w y s ła n y  do  
R ab k i i w raca  w  p o ło w ie  b. m . D ru g i transport 
(c h ło p c ó w ) w  liczb ie  40  d z iec i w y je d z ie  w  drugiej 
p o ło w ie  b. m .

—  N O W A  P O D W Y Ż K A  C E N Y  C U K R U .
S ta ra n ia  c u k r o w n ik ó w  o u zy sk a n ie  p o d w y ż k i cen  
cukru  z o s ta ły  p rzez  czy n n ik i m iarod ajn e u w z g lę d ­
n ion e. P o d w y ż k a  w y n o s i 9 z ł 50 gr na  w ork u , 
•czryli cena jedn ego  w o rk a  zo sta ła  p o d w y ż sz o n a  z 95 
z ł na  104 z ł  50 g ro szy .

T a k  to  w sz y s tk o  tan ieje  w  ok resie „radosnej 
tw ó rczo śc i" .

—  S T R A Ż A C Y  U S T R O N S C Y  Z A P R A S Z A ­
J Ą ... W  n ied z ie lę , 14. b. m . o d b ęd z ie  się w  U str o ­
n iu  w  p ark u  im . N a c z e ln ik a  K o śc iu szk i w ie lk i fe ­
styn  u stroń sk iej S tra ży  p ożarn ej. P rz y g o to w a n o  
w ie l n iesp o d z ia n ek  i w y śm ie n ity , w ła sn y  bufet. 
P r z y g r y w a ć  b ęd z ie  zn a k o m ita  ork iestra  strażack a. 
S p o d z ie w a ć  się n a le ż y , ż e  o b y w a te ls tw o  m iejsco­
w e  i o k o lic z n e  p o p rze  tę  im p rezę , ok a zu ją c  w  ten  
sposób  w d z ię c z n o ść  d la  o fiarn ej p racy  tej z a s łu ż o ­
nej p la c ó w k i p racy  o b y w a te lsk ie j.

—  N I E Z W Y K L E  W A Ż N E  D L A  I N W A L I ­
D Ó W . W y s z ła  n o w a  u sta w a , g ło szą ca , ż e  o so b y , 
roszczące  p r a w o  do  za o p a trzen ia  z  ty tu łu  ch oro ­
b y , o k a lecze n ia  lub śm ierci, p o zo sta ją cy ch  w  z w ią ­
zk u  z  p r z y c z y n o w y m  ze  słu żb ą  w o jsk o w ą , a p o w ­
sta ły ch  p rzed  d n iem  1. V I I . 1929  m ogą  d o d a tk o ­
w o  d o ch o d z ić  sw y ch  p ra w  do  za o p a trzen ia  in w a ­
lid zk ieg o  d o  31. gru d n ia  1930  r. w łą czn ie . U p r a w ­
n ien ie  do  za o p a trzen ia  in w a lid z k ie g o  w  ty ch  w y ­
p a d k ach  ro z p o c z y n a  się od  1 d n ia  m iesiąca  n astę­

pu jącego  p o  zg ło szen iu  roszczen ia , a  n a jw cześn iej 
d o  dnia. w ejśc ia  w  ż y c ie  o d n o śn ej n o w e li, t. j. od  
d n ia  1 lip ca  b. r. Z g ła sza ją cy  roszczen ia  w in n i 
w in n i d o łą c z y ć  d o  p o d a ń  o  rejestrację w sz e lk ie  p o ­
siad an e d ok u m en ty .

O so b y , k tó ry ch  roszczen ia , zg ło szo n e  p o  30.
IV . 1922 , z o s ta ły  o d m o w n ie  z a ła tw io n e , jak o  w n ie ­
sione w  term in ie  o p ó źn io n y m , m ogą  ob ecn ie  z g ła ­
szać  p o n o w n ie  sw e  p retensje d o  za o p a trzen ia  in ­
w a lid zk ieg o .

U rzęd em , u p ra w n io n y m  d o  p rzy jm o w a n ia  i 
z a ła tw ie n ia  p o d a ń  o  rejestrację d la  p o w ia tó w  B ie l­
sko , C ie szy n  i d la  m iasta  B ie lsk a  jest: R e fera t in ­
w a lid z k i S ta ro stw a  w  B ielsku , u l. S trze ln icza  15 
(p ok ój N r . 10 i 11).

—  P Ł A C Ą ... B O  IM  K A Ż Ą  P Ł A C IĆ , L U B  
TEŻ M A J Ą  S Ł U Ż A L C Z E  D U S Z E . O sta tn i n u ­
m er san acy jn ego  „Z jed n oczen ia"  p od aje  w y n ik  
zb ió rk i na t. z w . „ fu n d u sz  d y sp o z y c y jn y  na  w a l­
k ę ze  szp iegostw em "  d la  m arsza łk a  P iłsu d sk iego , 
p rzy czem  p o d a je  i n a z w isk a  ty ch  „ d o b ro w o ln y ch "  
o fia r o d a w c ó w . P o d a jem y  ją w  ca ło śc i, ab y  i nasi 
C z y te ln ic y  m ieli ew id en cję  ty ch , k tó r z y  ze  w zg lęd u  
na sw e sta n o w isk o  m u sie li w  ten  sposób  „ p o u czy ć"  
n asz  rzek om o  g łu p i Sejm  (p . „ p ierd z io łk a "  i t. p .), 
lub też  sk ło n iła  ich  do  tego  w ro d zo n a  s łu ża lczo ść .

K tó r z y  z  p ośród  w y m ie n io n y c h  n a leżą  d o  
p ierw szej g ru p y , a k tó r z y  do  drugiej, ła tw o  się d o ­
m yśleć , p rze jrza w szy  p o n iż sz ą  listę:

D r . J . D u d a  15 z ł, T . N iż a n k o w sk i 15 z ł, J. 
L ig o ck i 28 z ł, J . P o n ik o w sk i 2 0 .5 0  z ł, T . A d am edki 
20  z ł, dr. B . G o fro n  6 z ł, Z . L u b erto w icz  6 z ł, in ż . 
J. S to n a w sk i 8 z ł, F. O b rzu t 2 7  z ł, L . K łeczek  13 
z ł, dr. S tan . D y b o sk i 28 z ł, dr. J . R o d w in  10 zł, 
dr. J . W a ła ch  16 z ł„  ks. J . L aso ta  27  z ł, K . P o n -  
gra tz  25 z ł, dr. J . M in a so w icz  50 z ł, L. P o p io łek  
4 z ł, P . W ło so k  52 .50  z ł, dr. E . Jastrzęb sk i 8 z ł, 
Fr. D r o z d  3 7 .5 0  z ł, J . S to b ik  3 z ł, O . L asota  35 z ł, 
F. W o ź n ia k  15 z ł, F . B y ło k  12 z ł, A . A d a m c z y k
2 1 .7 0  z ł, T . K o rze n io w sk i 4 2 .5 0  z ł, S t. C ie jk a  4 7 .5 0  
z ł, J . W ie lg u s  125 z ł, dr. E. H a b ic h t 137 z ł, H . K u - 
b iczek  1 8 5 .50  z ł, J . M a ck iew ic z  2 7 0  z ł, P . F ilip ek  
25 z ł, T . D em b iń sk i 150 z ł, D y rek c ja  B ielsk iej K a ­
sy  O szczęd n o śc i 40  z ł, dr. L. K ró l 5 z ł, J . T a lik
1 3 3 .70  z ł, K . F o p p  29 .15  z ł, P . K ru p a  26  z ł, D y ­
rekcja w a lc o w n i m eta li 20 0  z ł, A . F la n k  50 zł, 
U r z ę d n ic y  S ta ro stw a  24  z ł, razem  2 .1 0 1 .0 5  z h

—  N A W E T  „ J U B IL A T O M "  N I E  D A J Ą  
S P O K O J U . P o lic ja  b ielska  p r z y tr z y m a ła  S te fa n a  
T r y lę . C h a im a  K aca , M arjan a D ra p k a , P io tra  
F og ie la  i M arjan a  D ą b ro w sk ieg o , k tó r z y  sw em  z a ­
ch o w a n iem  w z b u d z ili p od ejrzen ie , ż  u p ra w ia ją  d o- 
lin ia r stw o  (k ra d z ieże  k ie szo n k o w e). W  to k u  w y ­
w ia d ó w  te le fo n ic z n y c h  u sta lon o , ż e  w sz y sc y  on i 
są z a w o d o w y m i z ło d z ie ja sz k a m i i aw an tu rn ik am i.

S te fa n  T r y l b y ł już 50 ra zy  k a ra n y  za  różn e  
k rad zieże ! N ie d a w n o  o b ch o d z ił jub ileusz. P o lic ja  
nie o k a z a ła  „ w etera n o w i"  ża d n eg o  zrozu m ien ia , 
zu m ien ia .

—  B IE L S Z C Z A N IE , N I E  M A R N U J C I E  
W O D Y ! D o p ły w  w o d y  w  u licach  K rasiń sk iego  od  
p l. B. C hrob rego  do  u l. S ien k iew icza , S ch o d o w ej, 
P a rk o w ej i na  p l. K o śc ie ln y m  za m k n ię to  na czas aż  
d o  o d w o ła n ia  w  g o d z in a ch  o d  8 .30  do  11-tej i g o ­
d z in y  13-tej d o  19-tej o raz  od  2 0 .3 0 — 6 rano.

P o d o b n e  za rzą d zen ia  zo sta n ą  w y d a n e  k o le jn o  
ró w n ież  d la  in n y ch  u lic  tak , b y  d o p ły w  w o d y  do  
k a żd eg o  d om u  w  g o d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h  b y ł 
p rzyn ajm n iej p rzez  3 dn i w  m iesiącu  z a p e w ­
n ion ym .

—  P R Z Y J A Z D  P A N A  P R E Z Y D E N T A  
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  D O  Ż Y W C A , K Ę T  I 
O Ś W IĘ C IM IA . W  d n iu  15. b. m . p rzy b ęd z ie  do  
K ra k o w a  P an  P rezy d en t M ościck i i za m ieszk a  na  
Z am k u  k ró lew sk im . W  czasie  od  16. d o  28 . b. m . 
z w ie d z i p . P rezy d en t p om . in . i Ż y w ie c , K ę ty  oraz  
O św ięc im . P ro jek to w a n e  jest ró w n ież  zw ied zen ie  
Z a k ła d ó w  w  P orąb ce i w  W ęgiersk iej G órce.

—  W  O B R O N IE  W Ł A S N E J  U Ż Y Ł  B R O N I .
W  ub. n ied z ie lę  w  n o cy  o g o d z . 23 p . A lo jz y  M o- 
k ry sz  z  G o le szo w a , p rzech o d zą c  z żo n ą  p rzez  Z a- 
b łocie , z a c z e p io n y  zo sta ł p rzez  trzech  o so b n ik ó w  
b ez ża d n eg o  p o w o d u . N a p a d n ię ty  stan ą ł w  o b ro ­
nie sw ej ż o n y , jed n ak że  w id zą c , iż  m a do  c z y n ie ­
n ia  z p ija n y m i aw an tu rn ik a m i, p o c z ą ł szy b k o  z  
żo n ą  u ch o d zić . G d y  jedn ak  n a p a stn icy  n ie  p o p rze ­
sta li pościgu , s trze lił z  rew o lw eru , ran iąc w  nogę, 
jed n ego  z  n ich , n ie jak iego  L. H e r z y k a  z  Z a -  
b locia .

—  „ O J  T E  K O B IE T K I"  N A  S C E N IE  Ż Y ­
W IE C K IE J . W  ub. p o n ied z ia łek  w  sa li ż y w ie c ­
k iego  „S ok o ła"  od egran a  zo sta ła  p rzez  zesp ó l k ra­
k o w sk ieg o  T ea tru  D o m u  Ż o łn ierza  P o lsk ieg o  (k ier. 
por. B u b n ick i) a rcy k o m iczn a  sz tu k a  S te fa n a  T u r ­
sk iego  p . t. „O j te k ob ietk i" .

S to su n k o w o  lic zn ie  zeb rana p u b liczn o ść  ż y ­
w ieck a  za c h w y c o n a  b y ła  w sp a n ia łą  grą p o sz c z e g ó l­
n ych  ak torek  i a k to ró w , o czem  św ia d c z y ły  rzę­
siste ok la sk i.

S ły sz a ło  się o g ó ln e  s ło w a  u zn a n ia  i n iem al je­
d n og łośn e  ż y c z e n ia , b y  częściej m o żn a  b y ło  o g ląd ać  
w sp an ia łe  w y s tę p y  tego  b ard zo  d ob rze  zgran ego  
zesp o łu .

~t~ T R A G I C Z N Y  P O W R Ó T  Z P R A C Y .  
O n egd aj w ieczo rem  p o w ra ca ło  z p ra cy  czterech  
starszych  ro b o tn ik ó w  z Ż a b n icy , za tru d n io n y ch  w  
W ęgiersk iej G órce . W  d rod ze  d o sz ło  p o m ię d z y  n i­
m i d o  bójk i, a to  z  tego  p o w o d u , iż  jeden z  n ich  
u siło w a ł w y c ią g n ą ć  drugiem u p ien ią d ze  z  k iesze-

Każda gospodyni zaoszczędzi sobie nie­
wygodne palenie w piecach podczas let­
nich miesięcy przez stosowanie elektrycz­
nych przyrządów do gospodarstwa domo­

wego, jak:
Maszynki do kawy od 70— 209 zł.
Maszynki do herbaty od 66— 195 zł
Garnki do gotowania od 31—  43 zł
Płyty żarowe do gotowania od 25— 280 zł
Żelazka do prasowania od 34—  45 zł
Nagrzewacze nurkowe 18 zł
Demonstracje i pokazy na żądanie w każ- * 

dym domu, albo w lokalu sprzedaży •

Elektrowni Bielsko-Biała:
B ie lsk o , ul. B atorego  13a.

O tw arte od godz. 8*12 i 2-4. *
Te lefon  nr. 1278 I 1696 S

ni. D w a j  z  n ich , L u d w ik  i F ranc. R ejszk a , stan ę­
li p o  jednej, zaś p o z o sta li d w aj ro b o tn icy  L. J u ­
rasz i J a k ó b  F u ła t u sta w ili się p o  d rugiej stron ie  
„ fron tu " . C i o sta tn i, czu jąc  się s ła b szy m i, szu k a li 
ratunku  w  u cieczce . Jed en  z R y sz k ó w  rzu cił za  
u ciek ającem i p o tę ż n y m  k am ien iem , zab ija jąc  na  
m iejscu  J. F u ła ta . P o lic ja  a resz to w a ła  R y sz k ó w .  
Ż aden  z n ich  n ie  p rzy zn a je  się do  w in y .

—  P O Ż A R Y  W  Ż Y W I E C C Z Y Ź N IE . W  
ty ch  d n iach  sp łon ą ł d o szczę tn ie  sk rom n y dom ek  
w ra z  z  stajn ią  T o m a sza  B orgosza  w  O strem , 
w a rto śc i o k o ło  8000  z ł.

D ru g i p o ża r  p o ch ło n ą ł ca łk o w ic ie  z a b u d o w a ­
nie m ieszk a ln e  i gosp od arsk ie  o raz  w sze lk i sp rzęt  
d o m o w y  jedneg o z  za m o żn ie jszy ch  g o sp o d a rzy , se­
k retarza  gm in y  L ip o w a , J ó z e fa  Jask a , p rzy czem  
sp a liły  się w sz y stk ie  ak ta  i d o k u m en ty  gm inne.

—  A R O N  I C H  Z D R A D Z IŁ , S Ą D  I C H  
Z A M K N Ą Ł . P rzed  S ądem  O k ręg o w y m  w  N o w y m  
Sączu  to c z y ła  się ro zp ra w a  o sp rzen iew ierzen ie  
k w o ty  5 0 .0 0 0  z ł na szk o d ę  firm y  H u p p e r t  i B irn -  
baum . J a k o  osk arżen i s ta w a li C h a im  R ossen w a s-  
ser, N a ta n  B a ld in ger , M o zes E n gelh art, Israel E n - 
ge lh a rd t i H ir sz  B a ld in ger . S p rzen iew ierzen ia  d o -  
szczo n o  się w  ten  sp osób , że  C h a im  R ossen w asser, 
będąc za tru d n io n y m  w  firm ie  H u p p e r t  i m ając  
p o w ie r z o n y c h  sob ie  5 0 .0 0 0  z ł w ra z  z  N a ta n em  
B ald in gerem  w y jech a ł d o  K ry n icy , ab y  stam tąd  
um k n ąć p rzez  „ z ie lo n ą  gran icę"  d o  C zech o s ło ­
w acji.

W  w y je ź d z ie  b y ł im  p o m o cn y  H ir sz  B a ld in ger . 
Z a m ó w io n y  p rzew o d n ik -p r z e m y tn ik  A ron  R in g  
za d en u n cjo w a ł g łó w n eg o  o sk arżon ego , jak i jego  
p o m o cn ik ó w  p rzed  p o lic ją , k tóra  w sz y stk ic h  a - 
resz to w a ła . Ó d  o sk arżon ego  od eb ran o  jeszcze  
k w o tę  4 6 .0 0 0  z ł. P o  p rzep ro w a d zo n ej ro zp ra w ie , 
na k tórej ty lk o  C h a im  R ossen w asser  p r z y z n a ł się  
do w in y , try b u n a ł w y d a ł w y r o k , za są d za ją cy  
C h aim a  R ossen w assera  na 1 rok  c ięż k ieg o  w ię ­
z ien ia , N a ta n a  B a ld in gera  na  1 i p ó ł roku , M ozesa  
E n gelh arta  na  8 m iesięcy , H ir sz a  B a ld in gera  na  
6 m iesięcy  w ięz ien ia .

S P IS  G A Z E T  I C Z A S O P IS M  R Z E C Z Y P O S P O ­
L I T E ]  P O L S K IE ].

Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek w Warszawie, któ­
re posiada za sobą zasługę, iż pierwsze podjęło inicjatywę 
skatalogowania prasy w odrodzonej Polsce, obecnie wypuści­
ło już 5-te wydanie „Spisu Gazet i Czasopism", oczekiwane .z 
zainteresowaniem przez wszystkich, którzy korzystali z przy­
jętych z całkowitem uznaniem poprzednich wydań.

Obecny rocznik „Spisu“ nie zawiódł żywionych co do 
niego nadziei. Równie ścisły i dokładny, jak poprzednie, daje 
on doskonały przegląd prasy w Polsce, albowiem oparty jest 
na materjałach pewnych i najświeższych. Zasadniczym celem 
wydawcy było niewątpliwie danie informatora dla ogłasza­
jących się, to też „Spis" został zaopatrzony w krótki, ale 
wyczerpujący „Poradnik Reklamowy", który jest bardzo po­
żądaną publikacją z tej jeszcze tak mało u nas zasobnej w 
literaturę dziedziny, bez której jednak nie da się pomyśleć 
rozwój naszego handlu i przemysłu, walczących z wyposażo­
ną w potężną reklamę konkurencją zagranicy.

Obok informacyj, tyczących się pism, traktowanych ja­
ko organy ogłoszeniowe, przy każdem z wydawnictw spoty­
kamy szereg informacyj, które mogą zainteresować i przy­
nieść korzyść każdemu, kto tylko posiada jakąkolwiek sty­
czność z prasą.

„Spis" podzielony jest na 6  części, co ma na celu uczy­
nić przegląd naszej prasy możliwie szczegółowym i przejrzy­
stym i co też z zupełnem powodzeniem udało się osiągnąć. 
Należy przytem podnieść ze szczególnem uznaniem myśl wy­
dawcy, który część VI. „Spisu" poświęcił specjalnie prasie 
polskiej zagranicą. Liczba 1 8 0  pism polskich, rozsianych po 
całym świecie, jest sprawdzianem naszej tężyzny narodowej 
i silnego przywiązania do mowy ojczystej.

Egzemplarze „Spisu", rozłożone w kiosku Biura Pie­
traszek na Powszechnej Wystawie Krajowej, w której, jak 
nas informują, biuro bierze udział, przy zwiedzaniu kiosków 
poszczególnych wydawnictw w pawilonie Prasy będą cen- 
nem uzupełnieniem odebranych wrażeń, dającym syntezę 
rozwoju i dorobku całej naszej prasy.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI .

W P. O. W . w  Ż yw cu: Z a  w y r a z y  u zn an ia
serdeczn ie d z ięk u jem y . O  w sp ó łp ra cę  b a rd zo  p ro ­
sim y , lecz  za le ż a ło b y  nam  jed y n ie  na  k ró tk ich  (dc  
50 w ier szy ) koresp on d en cjach , o m a w ia ją cy ch  a k tu ­
alne za g a d n ien ia  z ż y c ia  m iejsco w eg o  sp o łeczeń ­
stw a .
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Sztuczna farbiarnia, chemiczna pralnia i 
zakład czyszczenia dywanów

JÓZEFA ROTTERA
BIELSKO-BIAŁA,

zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 
wykonanie wszelkich zleceń. —  Najstar­
sza i największa firma tego rodzaju.

Cieszyn
w łasny  sk ła d  u lica  G łęb o k a  31.

U N I E W A Ż N I A  S IĘ  k sią żeczk ę  w o jsk o w ą , 
w y sta w io n ą  p rzez  P . K . U . B ie lsk o  na  n a zw isk o  
Tom ica K arol, K o ń c z y c e  W ie lk ie  177.

Czeladnik rymarski
p r z y ję ty  zo sta n ie  p rzez  firm ę E M IL  R O M O W I C Z ,  

S k o c z ó w , u l. U stro ń sk a  1. 37.

Buchalter—Bilansista
d o św ia d c z o n y , z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , su m ien n y  i 
p r a c o w ity , o b ezn a n y  z  u sta w a m i p o d a tk o w em i, p o ­
szukuje sta łej p o sa d y , najchętn iej w  w ięk szem  
p rzed sięb io rstw ie  lub  w  w ię k sz y m  m ajątk u  z ie m ­
sk im .

W  razie  u zy sk a n ia  o d p o w ied n ieg o  sta n o w isk a  
m o że  u d z ie lić  p o ż y c z k ę  5 .000  d o la ró w  za  z a b ezp ie ­
czen iem  h ip o teczn em .

Ł a sk a w e  zg ło szen ia  p rzy jm ie  A d m in istracja  
„ P la c ó w k i K resow ej"  w  B ielsk u  p o d  „P ew n a  
E gzysten cja" .

Tysiące
chorych na katar żołądka, wzdęcie i kurcze, 
bóle, niestrawność, brak apetytu, ogólne osła­
bienie, odzyskało zdrowie, używając ziółka 
sławnego na cały świat dr. Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczającej. Adres: Liszki, 

Apteka,

Architekt i Budow niczy

K A R O L  G A M R O T
(zaprzysiężony rzeczoznawca budowlany)

projektuje i wykonuje solidnie i na przystępnych 
warunkach wszelkie prace w zakres budownic- 

ctwa wchodzące.
Bielsko, ul. Młyńska Nr. 3, —  Tel. 612-YI.

Krawat
w e d łu g  u p o d o b a n ia , m o d y , c e n y  i w  n a jw ię k ­
s z y m  w y b o r z e ,  k u p is z  n a jta n ie j w p r o s t  w  

pracowni krawatów:
BIAŁA, Główna 34.
ŻYWIEC, Kościuszki koło kościoła. 
KATOWICE, Poprzeczna 12.

Bank Ewangelicki
w Cieszynie

z a w ia d a m ia  u p r z e jm ie  S z a n o w n y c h  P . T . 
C z ło n k ó w , ja k o  t e ż  P . T . K l ie n t e lę , ’ ż e  
z  d n ie m  1. l ip c a  b. r.

p rzen ió sł sw o je  lo k a le
b a n k o w e  z  W y ż s z e j  B r a m y  d o  w ła s n e g o  
d o m u  »Hotel pod V^ołem«, p a r te r , w e j ­

ś c ie  z  G ó r n e g o  R y n k u  N r . 1.
T e l .  249-34. T e l .  249-34.

R E W O L W E R
6-cio strzałowy, straszak 
N. 10 zagranicznej roboty, 
naboje metalowe 6 mm.
Huk ogromny. Jedyna o- 
brona od złodziejów , 
mieszkań, letnisk, w ozów  
na szosie, row erów  sa­
m ochodów . W ysyłać i posiadać można bez karty 
na broń. Cena z przesyłką zł 2 0 .—, setka naboi 
** 4 .— , futerał z ł 3 .50, oliwa z ł 1 .—. Wyciąć 
i zachować. Przybory do rybołówstwa. Wysyłka 
pocztą za pobraniem. — Wielki w ybór pistoletów 
Savage, Colt, Webley, Mauser, Lignose, Browning

etc. Składnica broni, amunicji i przyb. sport.

T. FALKO W SKI, W arszaw a,
ul. W id o k  Nr 22/843.

in

u J J y lk &  w  . i  
m id n y c h ik le jm J i,
gdzie właścicielowi zależy na tem, 

dać swej klienteli towar iaknailepszy. 
otrzymacie. Szanowne Panie, mydło 

..Kolłontay z pralką” . Mydło marki 
ogólnie zaprowadzonej iest artykuł o 

niewielkim zysku, lecz solidni kupcy 
wola swa klientelę zadowolić, aniżeli 

narzucić jej coś innego, na czem pare 
groszy w ięcej zarobić by mogli. 

Wspierajcie. Szanowne Panie, tych 
kupców, kupując u nich i inne towary, 

na których zarobek iest większy. Daj­
cie, Szanowne Panie, Pierwszeństwo 

tvm sklepom, które prowadza ulubione 
przez Was, to dobre, aromatyczne i 

nawskroś czyste mydło .Kołłontay z 
pralką” . Zaskarbić sohie zaufanie 

Szanownej Pani i ia zawsze zado­
wolić. była i jest przewodnią zasąda 

naszej fabryki.

Pflydło

V:usaa ] h h , ,

Z a s tę p c a  n a  Ś lą s k  C ie s z y ń s k i ,  B ia łę  i Ż y w ie c :  E. Mandel, Cieszyn, ul. Niemiecka 22. 
Z ło ty  m e d a l na  W y s t a w ie  w  K a t o w ic a c h  1927.

Dr. S. HASS
•

lekarz kliniki kobiecej Uniwersytetu w Berlinie,
o r d y n u je  ja k o  s p e c j a l is ta  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i 
a k u s z e r  w  B ie ls k u , p r z y  u l. S z k o ln e j  8  (d a w n y  
b u d y n e k  K a s y  C h o r y c h ) o  g o d z . 3— 6  p o  p o ł. 

T e le f o n  1655.

U r z ą d  C e ln y  w  C ie sz y n ie  o g ła sza , że  d n ia  18. 
b. m . o  g o d z . io .  o d b ęd z ie  się w  m a g a zy n ie  
U rzęd u

sprzedaż licytacyjna
p r z e s y łk i ,  z a w ie r a ją c e ź  56-50 k g  s k o r o s z y t ó w ,  
n ie w y k u p io n e j  w  p r z e p is a n y m  te r m in ie , a  n a -  
d e s z łe j  d la  F y . T e o d o r  S  a  u  r, B ie ls k o ,  z a d e k la ­iMMtNNNINNNMMNMMMNIN r o w a n e j  p r z e z  F ę .  A . B r iill w  C ie s z y n ie .

CHCESZ otrzymać posadę? M u s is z  u k o ń ­
c z y ć  k u r s y  f a c h o w e ,  k o r e s p o n d e n c y j n e  p r o fe ­
s o r a  S e k u ło w ic z a ,  W a r s z a w a , Ż ó r a w ia  42. K u r­
s y  w y u c z a ją  l i s to w n ie :  b u c h a lte r j i,  r a c h u n k o ­
w o ś c i  k u p ie c k ie j ,  k o r e s p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  
s te n o g r a fj i ,  n a u k i h a n d lu , p r a w a , k a lig r a fji, p i­
s a n ia  n a  m a s z y n a c h , t o w a r o z n a w s tw a , a n g ie l ­
s k ie g o ,  f r a n c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie g o ,  p is o w n i  
o r a z  g r a m a ty k i p o ls k ie j .  P o  u k o ń c z e n iu  ś w ia ­
d e c tw a . —  Ż ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w .

Hromatka Antonina
dypl. akuszerka,

B I E L S K O ,  PLAC ŚW. MIKOŁAJA 23.

Okazyjnie do sprzedania
1 kocioł wodno-rurowy, fa b r , W ilh e lm s -  

h u tte , o  p o w . o g r z . 400 m 2, 12 A tm . z  p r z e g r z e -  
w a c z e m .

1 turbina parowa A , E. G. 1690 A m p , 470 
K W , 230 n a p ię c ia , o b r o tó w  3000, 12 A tm .

2 warniki do cukru p o je m n o ś c i  500 d o  600 
c e n tn ., k o m p le tn e  u r z ą d z e n ie  m ły n a  d o  p r z e ­
m ia łu  c u k r u .

Z g ło s z e n ia :  D . P r a d e ls k i ,  D ą b r o w a  G ó r n .

P o s z u k u je  s ię

2 uczniów
d o  n a u k i b la c h a r s tw a  i in s ta la t o r s tw a . —  J a n  

B  ą  k  o w  ,s k i, C ie s z y n , C ię ż a r o w a  9.

Goleszowska
1 U
Śląsk  Cieszyński w Goleszowie

r =  Nr. telefonu: Cieszyn 86. =

Śląsk Cieszyński

p o leca  sw ój cem ent n a jle p sze j, a p rzew yższa jące j 
znaczn ie  jnorm y ja k o śc i, o raz  I. w ap no  b u d o w lan e .

Roczna produkcja: cementu 200.000, wapna 15.000 tonn.
SPECJALNOŚĆ:

S I C C O F I X - C E H E N T
z powodu jego zalet nieprzepuszczania wody do nieprzemakalnych betonów. —  

Siccoiix-cement jest przerabiany jak zwykły Portland-cement.

□■T- NAJLEPSZE REFERENCJE.
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